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MONITOR WARSZAWSKI.

W W AKSZAW IE DNIA 6 MARCA 1826 ROKU, W PONIEDZIAŁEK.

D o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w  W a r s z a w i e .

Duia 4 Marca
Z rana . . . 
Po południu . 
Wiecsorein .

Cie/jfomiet z U. Hu rometr. I F  i  a  l r. Stan nieba.
Stopu i /.lenna . —  4 
Stopni ciepła • ’  
Stopo i zinioa . —  3

Cali 17  linijr 11,8  
. —  U , 7 

a8 —  0,1

Południowy Południowo.wschodni  
Południowo-wschodni 
Połudn iowo-wscho dni

Słońce blade.
Słońce.
Gwiatdy.

5
Z ran» • •
Tu południu . 
W ieciOPem .

Stopni zimna . —  4 
Stopni ciepła . -f- 4 
Stopni zimna —  a

Cali 37 liniy 1 1 ,8
„ — n . 5  

—  »0.7

Południowo-wschodni  
Południowo-wschodni  

Południowy Południowo-wschodni

Słońca.
Słońce.
Gwiazdy.

K o m m issya  R ządow a  P rzychodów  i Skarbu .

Postanowienie Xięcia Namiestnika Kró-  
leskiego na dniu 17 Stycznia r. b. zapa
d ł e ,  wskazuiące zasady, podług których  
udzielane bydź maią, z strony skarbu pu
blicznego, właścicielom dóbr gracyalnycli  
zezwolenia, artykułem 42 w ustępie pod 
literą e prawa seym ow ego z d. Czerwca 
1825 roku zastrze lon e ,  na przystąpienie z 
temiż dobrami do towarzystwa Ziemsk ie- 
go Kredytovyego, Kommissya Rządowa  
Przychodów i Skarbu podaie ninieyszem  
do wiadomości stron interessowanych w 
następuiące'y d o s ło w n ej  osnowie.

W Imieniu Nayiaśnieys/.ego  
M I K O Ł  A I A I««"

Cesarza Wszech R ossyy, Króla Pulskiego 
etc. etc . ete.

XIĄŻE N A M IESTN IK  KROLESKI  
w R a d z i e  S t a n u .

*
'• Gdy podług art. 42 ustępu pod literą c 
prawa o towarzystwie Ziemskie'm Kredy.  
towe'm, a dnia Czerwca r. z. uchwało* 
n e g o , każdy przystępujący do towarzy
stwa z dobram i, którego prawo właśności 
do samych dóbr lub do ich dochodu, o- 
graniczeniu u leg a ,  z ło ży ć  winien bezwa
runkowe zezwolenie te g o ,  komu s łu ży  
wyż rzeczone prawo; cluąc więc włnści 
cielom dóbr gracyalnycli, którzy, z po
wodu opłaty kanonu, w te'm sumem, wzglę
dem Rządu, znayduią się p o ło żen iu ,  u ła
twić sposobność korzystania z wąpomnio- 
ne'y in sty tu cji ,  o ile to z bezpieczeństwem  
Skarbu i towarzystwa pogodzić się d n ie ; 
na przedstawienie Kommissyi Rządowey  
Przychodów i Skarbu, postanowiliśmy i sta
nowimy :

Art. 1. Zastrzelone względem właścicieli  
dóbr gracyalnycli w art. 4 2 ,  ustępie pod 
literą c pow yższej uchwały, zezwolenia na 
przystąpienie do towarzystwa Ziemskiego  
Kredytowego, maią bydź tymże właścicie
lom przez Kommissyą Rządową Przycho
dów i Skarbu udzielane.

Art. 2. Za podstawę do ocenienia w tym  
względzie bezpieczeństwa Skarbu i towa
rzystwa, służyć będą wywody intraty, przez 
Rząd pruski, celem ustanowienia podat
ków, sporządzone; o w «zczególnym przy
padku , gdyby te nie istniały , przyjętym  
bydź winien dochód, i a U i obecnie dobra w 
mowie b ęd ące , podług zasad do anszla- 
gowani/ł dóbr rządowych pod dniem 14 
Sierpnia 1822 r. przepisanych , rzeczywiście  
przynoszą.

Art. 3. W łaścicielom dóbr gracyalnycli, 
z których należność kanonu i innych z

przywileju donaycynego wynikaiących o- 
p ł a t , nie przewyższa części pobieranej  
podług tego intraty , mogą być zaraz w y
dane pozwolenia, bez wszelkich ograniczeń, 
na przystąpienie do towarzystwa Ziem 
skiego kredytowego i użycia listów za
stawnych, w sposobie , w iakim samo pra
wo dopuszcza.

Art. 4. Podobnie zezwolenia bezwarun
kowe Kommissya Rządowa Przychodów i 
Skarbu udzielać iest mocną wszystkim  
właścicielom gracyalnym , którzy lubo  
w skutek przywileiu większe od j  części 
dochodu, uiszczać są winni do Skarbu, po
datki, zte'mwszystkiem posiadają dobra,  
albo zupełnie wolne od d ługów  hypo-  
teczn ych , albo te ł  takiemi ty lko obcią
żone d łu g a m i,  iż, uzyskać się mogące od 
towarzystwa, listy zastaw ne, n ietylko na 
pokrycie w spom nionej przewyżki w ka
pitule ,  uwdiaiąc ią za pię* procent i obra
cając na kapitał rozm noieniem  przez 20, 
dostateczne b ęd ą , lecz te i ,  na zupełne o- 
czyszczenie fiypoteki z długów w dziale 
4m. zapisanych,wystarczą. W  tym iednak  
przypadku towarzystwo kredytowe obo
wiązanym będzie przy spłaceniu, w myśl art. 
12 uchwały seymowe'y, długów członka  
sw e g n , taką ilość listów zastawnych na 
rzecz władzy skarbowej zatrzymać i 
Kommissyi Rządowey Przychodów i Skar
bu doręczyć, iaka na spłacenie takowey  
prze wyżki w kapitale, rachuiąo ią na ka
pitał podług wskazanej w y ż e j  zasady,  
potrzebną się okaże.

Art. 5. W łaściciele dóbr graeyalnych,  
gdzie należność kanonu i innych do dona- 
cyi przywiązanych opłat J część docho
du przenosi,  i względem których, uzyskać  
się m o g ą c e  od towarzystwa listy zastawne, 
na zupełne oczyszczenie w dziale 4tym hy- 
poteki i spłacenie ta k o w ej  przew yżki,  
nie będą dostateczne, z łożyć  powinni Kom* 
misayi R ządow ej Przychodów i Skorbu,  
bądź w listach zastawnych , bądź też w 
golow iźn ie ,  taką i lo ść ,  iaka na pokrycie  
wspomnionóy przewyżki w kapitale, po
dług  oznaczone'y w art. 4 zasady, potrze
bną się okaże; a ’wówczas Kommissya Rzą.  
dowa, zmnieyszaiąc w stosunku do nastą
p ionej  w ypłaty  należność roczną kanonu, 
wyda bezwarunkowe zezwolenie właścicie
lowi dóbr na przystąpienie do towarzy
stwa Kredytowego Ziemskiego.

Art. 6. Prowizye, od listów zastawnych, 
w skutek ort. 4 i 5 n in iejszego  postano
wienia, w ładzy skarbowe'y złożonych, za
stępować maią część opłaty  k anonu , któ
ra z ksiąg wieczystych w dziale 3 w ym a

zaną i przez kontryhuenta tym sposobem 
raz na zawsze Skarbowi uiszczo.ią będzie.

W ykonanie niniejszego postanowienia  
Kommissyi Rządowey Przychodów i Skar
bu poruczamy.

D zia ło  się w Warszawie, na posiedzeniu  
Rady administracyyne'y d. 17 Stycz: 1826 r.

fpodpisano^ Zaiączkk. 
Minister Prezyduiący w K om 
missyi Rząd: Przy; i Skar:
(podpis.j X .  X .  Lubecki.

Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Bdy: 
(podpisano) Kossecki.

Zgodno z Oryginałem:
Radca Sekretarz Stanu Jenerał Bdy: 

(podpisano) Kossecki.

Pragnąc zaś u ła tw ić ,  i, o ile możność 
dozwoli, przyspieszyć przedwstępne działa
nia , które z natury przedmiotu poprzedzać 
muszą udzielenie prawem zastrzeżonego 
zezwolenia na przystąpienie z dobrami gra- 
cyalnemi do towarzystwa Z iem skiego.K re
dytow ego;  Kommissya Rządowa Przycho
dów i Skarbu wzywa niniey«ze'm właści
cieli dopiero rzeczonych dóbr, zamiar 
przystąpienia do towarzystwa im ią c y c h , 
ażeby znajdować się mogące w ich ręku 
patenta donacyyne i wszelkie dowody, 
prawa własności i przywiązane do nich 
ciężary w yśw iecaiące, w właściwych Kom-  
misyach Wojewódzkich składali, a papiery 
takowe, po zrobieniu z nich u ży tk u , zwró
cone im zostaną.

w Warszawie 25 Lutego 1826 r.
Z polecenia Ministra Prezyduiącego,

Radca Stanu Dyrektor Jeneralny: 
(podp.j P la ter. 

Naczelnik Wydziału: Sekretarz Jlny: 
Ostrowski. K ru szy ń sk i .

Naczelnik Sekcyi, hedouoc.
Za zgodność, K ru szyń sk i.

U rzą d  M u n icyp a ln y  m iasta  stołeczne- 
go IV a r s ia w y .

W skutek odezwy Kommissyi Central
n e j  Likwidacyjnej Królestwa Polskiego z 
dnia 1 Lutego r. b. nro j75. zawiadamia 
interassowane strony , że pretensye do 
rządu francuzkiego, iako zasadami, ustawą 
na dniu 27 Stycznia r. 1824 zapadłą, za- 
twierdzonemi nie o b ję te , nie ulegnią pre- 
kluzyi i do Kommissyi Centralnej Likwi-  
dacyyney iako mutęryały do p rzy sz łe j  z 
Francyą negocyaeyi podawane bydź m o
gą. Jeżeli więc kto z mieszkańców mia
sta Warszawy posiada iakie dowody pre- 
tensyi, do rządu francuzkiego reguluiące  
się, winien się z niemi wprost, udać do

i



Kómmissyi Centralney L ik■yvidicyyney i
Królestwa Polskiego.

w Warszawie dnia 2 Marca 1826 r.
Radca Stanu P rezy d en t: VKoyda. 

Sekretarz Jenerulny : IaJioJkowśki-

W  A R S  Z  A IV A.

— Nayiaśnieyszy C E S A R Z  i K R Ó L  w 
przychylen iu  się do prośby  JPana  O kołow a, 
R adcy  S t a n u ,  Prezesa  Izby  O b r a c h u n k o 
wej’ Króles twa  Pols: ,  dek re tem Swym z 
dnia 14 Lutego  r. b. uwolnić  go raczył ’ 
od sprawowania pómienionego urzędu,  p rzy 
zachowaniu mu ty tu łu  Radcy S tanu  n a d 
zwycza jnego .  —  Dekre te m z dnia tegoż 
nayl  iskawiey mianowani  zostali: JPP .  Ig
nacy Z ie liń sk i, Radca  S t a n u ,  D y r e k t o r  
J lny  w Kómmissy i  Rząd .  W ^ . n a ń  Helig.  
i Osw, Puhl. ,  Prezesem Izby O b ra c h u n k o 
wej : ;— .Tozet H ódoszew shi, P rezes /Kom-  
missy i Worewód:  K a l i s k i e g o ,  R adcą  S t a 
n u ,  D yre kt o re m  J ln y m  w Kommis:  Rząd-  
Spraw W«w: i Polieyr;  —  Stan is ław Pi- 
u n ic k i, Prezes Kom: Woiew: San domi er 
skiego,  Radcą  Stanu.  nndzwyczayny m , 
Prezesem Kómmissyi  Woiew ódzlwii Kali-  
skriegn.

—  .10. Xiąże Namies tn ik Króleski mia
nować  r a c z y ł  J P a n a  D ebolego, Kommis-  
sarza de legowanego do ohwódu krasno
stawskiego,  Prezesem Kómmissyi Woiew.  
.Sandomierskiego.

—  W  Księganri  Węckiego  znayduie  się 
świeżo Wyszło dzie łko  pod  ty tu łem:  I iu fji-  
na o W yższym  chowie, owiec i  n iemieckiego 
j rzi ł<i&\ł i objaśni ł  Ig : : S z c z a n i e ę k i , z r y 
c i n a m i , cena exenipl:  zł: 4; i M ow a po- 
grzehowa >któią m ia ł  p r zy  pochowaniu  
•zwłok ś. p. Fr :  D y b k a ,  Jan Mile, gr: 20.

— W ciągnieniu 361 lotebyi  liczbOwe'y 
Króles twa  Polskiego otlbytem n a " d n i u  3 
b. m wyciągnięte zosta ły  p u m e r a  w nar 
s tępniącym p o r z ą d k u :  36. 11. 19. 18. 60.

P R Z Y J Ę C I] A L I  (diii«4 i 5 Mar.) 
Długołęcki Józef Oby w. z Pubiitkowa —  Dąbro
wski Józef obyw. z Starcy W s i —  Jezierski Jan 
Hrabia z Grabowa — Łubieński Franciszek Hr. 
z Wołynia —  Sobańska Rozalia Hrabina z W o
łynia — Rydzewski Cy|>ryan z Białegostoku —  
Łubieński Henryk Hrabia z Okunicwa -  Za
błocki Edward Sędzia 1’okoiu . ze Swiniar.

I f  1 JE C H .JL /  (dnia 4 i ' 5  Marca.) 
Łubieński Franciszek Hrabia do Okuniewa —  
Łubieński Henryk Hrabia do Okuniewa — Ro-  
zuiecki Alexander Jenerał do Łowicza — Szulen-  
burg Maior woysk ross. do Saxonii —  Grabowski 
Franciszek obyw. do Kielc —  Sienkiewicz Tade- 
fisz obyw. do Swiętochowa — Jaroszcwjki Józef 
< f)vw, <lo Lubomierza.

t i  Witiluia 17 Lutego.

— Olo iest mowa Arcybiskupa K oloczy  
mówcy deputacyi od Stanów królestwa 
węgii r sk iego , zgromadzonych na seym w 
Presburgu do złożenia pow inszowali z oko
liczności urodijn Cesarstwa Jchmci wyzna- 
czoney dnia l \  b. m. w czasie posłucha
nia ^dzielonego te jże  depulacyi przez C e
sarza Jmci , w języku łacińskim miana.

Nayiaśnieyszy Cesarzu i K ró lu ,  Naymi-  
łośoiw szy Panie !

„ Zgromadzone, najw yższym  rozkazem 
Waszey Cesarsko - Król. Mci, na set m w 
Presburgu , Stany królestwa węgierskiego i 
prowinoyy do niego wcielonych , pragnęli- 
b y ,  w dniu iutrzeyszym, dniii. urodzin Wa
szey Cesarskiey M ci,  a przeto dniu uro
czystym dla ca łęy  monarchii , wszyscy ra

zem i każdy w szczególności , gorące swe 
życzenia , z dziecinueui przywiązaniem , z ło 
żyć u stopni tronu, W sszey Cesarskiey Mci.

,, Ze to bydź nie m o że ,  przeto wybrali  
nas z pośród siebie, końcem przesłania 
swych szczerych i pełnych uszanowaniu 
■życzeń. Racz więc Wasza C. K. M. łaskawie  
zezwolić, abyśmy, równie w ich im ien iu ,  
iako też i z własnych uniesień serca, nie 
to coby godnem W. C. K. M. bydź mogło  
( b o  na to się nieudolność nasza nie zdo
będzie ), lecz co szczerze czuiemy u o j c o 
wskich stop W. C. K. Mci z łożyć mogli.

,, Tak chlubne dla nas poselstwo do W. 
C. K. M. przypada właśnie w te'y; ch w il i , 
W k.tórey i obce nawet kraie uyrzyć maią 
iak ścisłe zw iązk i,  jak delikatne i niczem  
nie zerw ane węzły iednoczą Króla węgier
skiego z narodem węgierskim. Nie może 
bydź tayno W. C. K. JVT. iak niegodne uii 
farbami , oszczercy imienia i konstytucyl 
węgiersk ićy, odmalowali w ierny zawsze dla 
W. C. K. M. naród węgierski. Ci zawi
stni nieprzyjaciele wszelkie'y prawe'y w ła 
d zy ,  wszelkiego porządku , wszelkiey spo- 
k o y n o śc i , wszelkiego od Boga ustanow io
nego rządu , poważaią się rozsiewać w pu
bliczności i przez gazety swoie rozgłaszać  
rzeczy ,  przez które starożytna nasza i t y- 
lą wiekami uświęcona k on sty tucja , nay- 
haniebniej sze'm szyderstwem okryta, a nie
złomna wierność nasza ku świętey osobie  
W. C. K. M. n ietylko w wątpliwość po
dana, lecz nadto narodowi naszemu fa ł
szywie przyznany czarny z a m y s ł ,  na któ
ry1 się dusza nasza w zd ryga , n tym sposo
bem, w obliczu wszystkich ludów Europy, 
narodowi naszemu nayhaniebnieysza pła
tna zadano. “

„ Niech tu jlaną ci bezwstydni oszczer
cy , niech spojrzą na nas zgromadzonych  
około  tronu najłaskaw szego monarchy i 
o y c a , iako dzieci i poddani nayszczei-szćm  
ku niem u przywiązaniem przejęci; niech 
czytaią na twarzach naszych , w naszem 
wejrzeniu i ciiłey postawie, a widzić 
będą z nay większą uległością, niezłomną  
wiarę. , przywiązanie i szacunek złączony,  
którą od dzieciństwa dla władców naszych 
przejęci, ciągle znehowuiemy; niech zwa- 
żą iak szczerze każde szczęście i dobro 
W. C. K. M, zn własne poczytuiemy, ró
wnież .każde nieszczęście, każdą zgryzotę  
W. C. K. M. nie mniey czuiemy, iak gdy
by nos samych spotkała; ni,ech nakoniec 
uznaią, iak prawdziwe i słuszne b y ły  w y 
razy z ust W. C. K. M. prz,y zagaieniu te
raźniejszego seymu łaskawie wyrzeczone: 
,, ze W ę g r y ,  oddalaiąc od siebie owego d u 
cha , k tó r y  ru inę  n a ro d y  E u ro p y  w ostatnie 
u trą c ił n ieszczęśc ia , p rze z  p rzy w ią za n ie  
do s ta ro iy ln e y  swey ustaw y i praw  , świti- 
tne odn iosły  zwycięstwo. “

„Ralcz więc W. O. K. M. przyjąć iak j»ay> 
łaskawiej' pokorne u oraz dziecięce ży 
czenia , na szczęśliwą uroczystość urodzin, 
którą, da B ó g ,  iulro obchodzić będziemy; 
racz przyiąć, od tak myślących i rownemiż  
zawsze ucy.iiciami «ożywionych W ęg ró w , 
póki ieszcze; iedna kropla krwi w żyłach  
naszych płynąć będzie ,  życzenia , które 
Stany na scym teraz zgromadzone przez 
nas, swych posłańców', składaią.

,, Lecz czegóż mamy życzyć W. C. K 
Mci? Szczęśliwych czasów , długiego ży 
cia , świetnego panowania , miłości i przy
wiązania ludów, zwycięztwa nad nieprzyja
c ió łm i,  ieźeliby tak dobry monarcha m óg ł  
mieć nieprzyiacioł! Spełnienia tych j tym po

dobnych błogosławieństw, będących przed" 
miotem naszych życzeń, skoro tylko iest 
mowa o W. C. K. Mci, możesz N. Panie 
z zupełną nadzieią oczekiwać Według o b ie 
tnic danych od Boga sprawiedliwemu: 
h to p o d  opieką N a rw yzszeo o  m ieszka, ten 
pozostanie  p o d  zasłoną  Boga Zastępów . 
Tak mówi Duch 4. przez króleskiego pro
roka , o sprowiedliwychi

,, Któżby m ógł wątpić, iż W. C. K. M. 
ciągle byłeś pod opieką Nay wyrższego, pod 
zasłoną Boga Zastępów , skoro tylko rzu
ci o k iem , iak wypadki owych smutnych  
lut , co prawie zagładą monarchii grozi
ły  zm ieniły  się w szczęśliwy i chwalebny 
rzą d , który nietylko mjr, pokorni Jego 
poddani, ale cała Europa uwielbia i sza- 
euie. Zaprawdę ta odm iana z praw icy  
N a yw y iszeg o  wyraźnie i iawnie okazuie, że 
to była ręka bożka, która W. C. K. Mość 
ciągle o s łan ia ła ,  w iod ła ,  zabezpieczała 
i uświetniała , i dowodzi ńadto, że na W. 
C. K. Mości spe łn iło  się to co W przy
toczonym powyże'y psalmie o sprawiedli
wym w yrzeczono : ze Bóg ro zk a za ł anio
łom  sw ym  izby cię po  w szystkich  drogach  
strżeg li ; nosić cię będą na ręku swoich —  
tudzież i to : czy  tysiąc legnie p o  twćy stro 
nie, c zy  dziesięć tysięcy  po  twóy p ra w ic y , 
ciebie iednak nie dosięze.

„Te'y bozkiey op iek i,  z którą W. C. 
K. Mci wszystko dobre może się dostać w 
udziale, życzym y W. C. K. Mci wraz z na
szymi towarzyszami, z ca łego  serca, z ca- 
ley  duśzy naszey. Niech Bóg w szczęściu  
i nieszczęściu towarzyszy zawsze W. C. 
K. Mq,i; a tak korony monarchii, któru 
W. C. K. M. tak godnie piastuiesz , przez 
dltigi szereg lat (o co naygorętsze modły  
tylu milionów ojcowskiem u berłu W. C. 
K. Mci podległych codziennie k?i niebn się 
wznoszą^ na chwalę Boga, dla doczesnego  
i wiecznego szczęścja własnego i berłu 
W. C. Mci podległych ludów, piasto
wać będziesz.

„ P o le c a m y  się wraz z całemi Stanami 
naywyższe'y król es k rćy łasce W. C. K. Mc; 
i zostaiemy do zgonn najwierniejszym i  
poddanymi.“
— J. e .  K. M. podobnież w ięzyku  łac iń 
skim odpowiedział.

,, Z radosnem uczuciem przyymniemy  
życzenia , które nam deputacya zgroma
dzonych na seym Stanów naszych skła
da.

,, Z radością zaiste , lecz bez żadnego  
zadziwienia, słuchaliśmy wynurzenia n ie
chęci , iaką przeięte zostały u m ysły  w l.er- 
njcli Stanów naszego królestwa węgier
sk iego , z powodu złośliwych zdań tyczą
cych się samychże Stanów , i zuchwałych  
wniosków ¡akie wzgedem ich prac czynić  
odważono się. Lecz na pociechę Stanów, 
zapew niamy i e , iż na usiłowania takowych  
ludzi rzuciliśmy godną zasłonę pogardy. 
N asz lud węgierski zna swego Króla , a 
my umiemy,”lud naszemu berłu podległy  
według iego wartości oceniać.

,yStale ufamy szczerym życzeniom Stanów  
naszych; lecz to zaufanie zniewala nas,  
do przyłączenia kilku wyrazów , które de
putacya Stanom zaniesie. “ ,

„ D o b r o  publiczne w każdym zaiste cza
sie w ym aga, ale szczególniey za dni na
szych, iżby nietylko między monarchą i iego 
ludami zupełna jedność i wzajemne zau
fanie panow ało , lecz by się też w oczach 
wszystkich iawne i niewątpliwe okaza ło ."

,, Z radością zgromadziliśmy iuż w' ie-
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niilia zaś iego w nader smutnym stanie 
została. Uczciwy siodlarz w vizukuie tę 
familią i dzieli się z nią skarbem znalezio
nym.

sieni Stany państwa około  tronu naszego.
Z iak nioenem zaufaniem seym przez n.is 
otwarty z o s ta ł ,  tego dowodzi dostatecznie  
każdy wyraz klóryśmy wyrzekli przy od
dawaniu Stanom naszych króleskich pro* 
pozycyy. Słusznie powzięliśmy niemyluą  
nadzieie, iż Stany oddawna pożądaną po
ro uchw ycą, poświęcaiąc swij czynność ,  
pod opieką trzydziesto r czteroletniego do
świadczenia naszego, z gorliwością i z i 
pałem udzielaiąc się wszystkim przedmio
tom , tak nieodhycie potrzebnym dla pra- 
wdźiwey korzyści królestwa i wspólnego  
dobra.

• „ Czyli dotychczasowe obrady i ich 
sk u te k ,  temu ce low i,  życzeniom naszym  
i powziętemu przez nas oczekiwaniu od
powiedziały ; roztrzygnięcie teg o ,  zdaniu 
własnemu Stanów zostawiamy. Oyciec ma 
prawo podobne zapytanie nożynie swym  
dzieciom.

„ Spodziewamy s ię ,  iż wyrazy te, z gł«- {‘n* 5 kilka mi,mt 9,a,ek ®b« ,ca ł  si? w
bi s e r c a  naszego w ypływ ające , tam , gdzie! nl,eysou ti,k iż wszyscy mieli
dzielność swoię okazać powinny , llie J śm.erć przl-d oczyma. Nieiaki I*. Ventura,

1 będący niedaleko w ło d z i ,  przypłynął na-

z Londynu *20 J.ut(£i>.

P. Ku roi S tu a r t  m iał zostać odwołany.  
W yiecbał dn z Fernambuco dnia 31 Gru
dnia; nozaiutrz zaw inął portugalski oktęt  
Uceano  z ratyfikacyą uznania umowy. -¿e 
slrony portugalskiego rządu. Na iego po
kładzie znajdow ało  się wiele Portugalczy
ków, którzy chcieli weyść w nowe związki  
z Rrezyliyciykami.

— Statek parny na rzece Jra w a d d y  (w kra
in Birmanów, na którem P. Archibald Camp
bell i iego Sztab ienerulny p ły n ą ł  z Ran* 
ghum do P rom e, zaledwie nie zatonął w 
wirze pomiędzy Dorabew a Surrawa. Już 
lylna część okrętu była w wirze pogrążo-

chyliią zapewne c e l u ,  iaki um ysł nasz o. 
dobro poddanych troskliwy , im zamierzył;  
wyrzekliśmy 1e w yrazy , gdyż niechcemy  
sobie nutL cośkolwiek do wyrzucenia, ani 
względem nas sam ych , ani względem na
szego królestwa. , '

,, Ztemwszystkiem zapewniamy deputa- 
cyą o 11 aszey oycow skiey i króleskicy ł a 
sce i względach. 1

* i*r4ihlj),rtti 2:4 I.nlejio.

—  Donoszą z Brmtty pód dniem  20 Lute- 
g0 en następnie. Komrtiandor S c h a f fe r ,  
uznany został dnia 22 Lntego za sp raw u -  
iąeego interessa cesarsko - brazylskiego  
dworu Ur/y Senacie. (G. f i .J

— Małżonka Paslora P usihudien  w Lie- 
me uie daleko L e m g o , »utora „ lat wę
drówki mayslra Wilhelma, “ powiła szczę
śliwie czworo d z iec i ,  3 córki i syna.

—  Należy uważać za dowod wielkićy ta
niości lądowego transportu w południowych  
Niumczcch , iż podięli się niedawno fur
mani cetnar towarów, włącznie z cłem tran
zytów ćm i z opłatą od d r ó g ,  w przecią
gu 36 do 40 dni, z Frankfurtu do Triestu ,
za cenę 8 z ł .  ren. dostawie.

’ . . '.i •
—  Oświecenie gazem teatru Genewie

rozpoczęło  się dnia 2 Lutego i wybornie  
się udal’o; 12 lamp w sali dało więcej świa
tłu niżeli 25 lamp oleynych w dawnym  
świeczniku. (G. U.J

z Hi H.i etli 1 0. Lutego.

—  Wczoraj' w kościele ś. Michała od b y ł  
się uroczysty pogrzeb zwłok malarza Da- 
vida. t^hór b y ł  czarno wybiły , a ciało zma
rłego stało na przeciw wielkiego ołtarza. 
Na trumnie z łożono paletę , p ęze l ,  szpa
d ę ,  mundur iako członka instytutu i oz
doby legii honorowej'. Członki król. te 
atru i wiele m iłośników muzyki w ykonało  
kilka ważnych sztuk muzycznych.

.— Pew ny siodlarz w Cambnai, podją- 
wszy 'się dostawy dla iednego pułku iazdy, 
kupił kilka starych siodeł; lecz iakże się za
dziwił, gdy w iedne'm % nicli znalazł nie ma
łą  kwotę'pieniężną, w n.oneeie wszystkich  
prawic narodów europejskich. Dopytuje  
się, o nazwisko właściciela, i dowiaduje się, 
iż to b y ł  stary kwatermistrz który od 25 
lat prawie do wszystkich wypraw nale* 

¿ a ł , i um arł w szpitalu ptod Saragossą; fa-

to m ie jsce ,  aby , w przypadku zgnity , lu 
dzi ratować: szcęściem koła w yszły  z ot
ch łan i,  natężono machinę do naywyższego  
stopnia, i wyciągnięto statek z niebezpie
czn ej  przepaści; lecz Ventnra, który się 
za nadto p rzy b liży ł ,  pochłonięty został w 
bałwanach i z łodzią.

* Vuty\*t 20
,— Wielki pięczętarz ■wezwał akademią

aby wynalazła papier, z klóregoby żadne 
chemiczne postępowanie pisma zgładzić  
nie potrafiło. Podobnież wzywa akademią 
do wynalezienia atramentu nie podoi.nego  
do wywabienia. Zdaie się że od nieiakie- 
go czasu znacztyi massa starego stęplowego  
papieru z którego sztucznie w ydobyto pismo 
•znowu dostała się do handlu.

—-■ Zbankrutowało w miesiącu Styczniu  
w Paryżu 30 kuprów.

—  Mówią o nowym teatrze który ma 
bydź otworzony na przeciwko g ie łdy .

—  Dnia 1 Maia b. r. sprzedane tu będą, 
przez publiczną licitacyą, wszystkie zbiory  
sztuk pięknych po ś. p. Denonie.

—  W kollegium Ludwika W. w Paryżu  
w przeciągu 2 lat, 7 professorów musiało  
zamknąć swe kursa. Przed 5 laty pro- 
fessor matematyki nazwiskiem G a illa id  u- 
m arł ze zgryzoty , że kurs iego zamknię
ty z o s t a ł ; terafc syn iego, podobnież pro- 
fessor matematyki , utracił '¿we miejsce.

—  W yszło  tu z druku' kazanie M assiloua  
,,  i) politowaniu wielkich panów nad ubogie- 
m i ,“ w znacznćy bardzo ilości esem plarzy,  
w cenie po 25 Centymów za ieden e*em- 
plarz.

—  W  czasie, gdy  w wielu pasterskich l i
stach Biskupów francuskich, okazuią się 
wielkie zażalenia na tak nazwany potok 
złych książek ;Biskup Careassony Odznacz« 
s ię  przez gruntowne oświecanie o wstrze
m ięźliwości,  w którem nawzaieni wspiera 
się w iara , roznm i smak d obry . To rost.ro- 
pne rozporządzenie tchnie oycowską ł a 
godnością , zastosowaną do nauki kościoła  
wiernie i roztropnie. Szanowny Biskup 
w ydał s we serce mimowolnie w następu
jących wyrazach. »Oby nasz przykład  
przekonał w iernych, że miłość iest podsta
wą N owego P r a w a ; oby w swych niepo
rozumieniach i sporach, mogli w nas zna
leźć aniołów pokoiu i pocieszycieli w 
swoich troskach; roztropnych doradców
w swoich wątpliwościach ; szczerych przy-

h  cirfł w dniach smutku i ucisku; a za- 
wsze stałych i wiernych przewodników, 
poprzedzających ich na drodze pro« ndz.j- 
cey do ich zbawienia.“

— Można uważać za oąobliwość w han
d lu ,  że przewożą teraz z Baionny przez 
l la  wre do Paryża partyą owsa , który w' 
czasie wkroczenia do Hiszpanii 1823 r. b y ł  
zakupiony i z wielkim kosztem sprowa
dzony do gór pireneyskich.

—  Od kilku dni znuyduiesię w Bordeaux  
Król pokolenia Jrokezów. P rzy ią ł on re 
ligią chrześciańską , i z missyonarzem fran- 
euzkiin udał się do Francy i przez Nowy  
York. Paryż więc z pewnością oglądać  
będzie monarchę Indyjsk iego . Zapewniała, 
że między sukniami tego Króla ztiayduie  
się czerwona kam izelka, niegdyś należą« a 
do zupełnego ubioru, który Ludwik XIV  
iednemu z Królów tego ludu pidarow ał.  
Król ten Jrokezow , nieznanego nam dotąd 
nazwiska, mówiący Językiem dotąd takżi 
nieznanym, wielkie znayduie upodol anie, 
we wszystkiem co tylko widzi w Europie ; 
lecz mimo podziwienia t e g o ,  tęskni <)o 
swego tronu. Krótko zabawi w l*aryżu, 
i w Havre wsiądzie na okręt wracaiąc <i«> 
Stanów Zjednoczonych.

—  Dnia 9. Czerwca r. z. odbyw.mo we 
%Tsi Arsoval processyą Bożego Ciała : wtem 
P. L a b illt, Sędzia Trybunału w Bar nad 
rzeką A u b e , nadjeżdża w kabryolecie je
dnokonnym, przeszkadza proceasyi, nie 
słucha gdy nań wołaią aby zdjął kapelusz , 
i oświadcza leszcze iż oskarży woyta gm i
ny , dla czego processyi nie kazał odpra
wić w niedzielę poprzednią; (lecz w tym dniu’ 
uie b y lo  pogotły^. 1’. Lahille (52 lut ma. 
iący), został przy aresztowany , i pr/a gr ił 
spraite‘przed sądem policyi pfipr4wczC:) w 
Bm- nad Sekwaną; Ucz upellow ał, a sąd w 
Troyes uznał się za nie właściwy do sa
dzeniu. W ytoczyła  się w ięc“ spraw a pr/i il 
sąd króleski w I’aryiu, a ton fp o d  jirezv- 
dencyą Ba.’Ona SeguifirJ skazał wczorav 
Sędziego Labille na 8 dniowe więzienie,  
50 fr. kary , i zapłacenie kosztów.

—  17go Lutego o pierwszey Guiłlaitms 
zaprowadzony» został ■/. więzienia na ru
sztowanie. Wsiadając na wózek zawołał : 
U m ieram  iak F rancuz. Jak tylko postrzegł 
rusztowanie rzekł: A ch, otóż iest! teras  
¡uż nie ucieknę. W*chwili gdy w ysiadał ż 
wożka rzekł te słowa mocnym g ło s e m : 
Ż egnam  was p rzy io c ie le , um ieram  metviV. 
n y , n igdy  nie lęka łem  »tę śmierci.

W rzeczy samey ani na chwilę n i e  po
stradał śmiałości. W szedł p ew n \m  kro
kiem na rusztowanie i zapewniają, że‘ ws'te- 
puiąc w yrzekł dwa pierwsze wirrsze żalu, 
który napisał w więzieniu,' a którym że
gna się z rodziną i z przyiaciółriłi; o 'p ierw 
szey i minut dziesięć odebrał" eioś śmier
telny.

„Wszyscy mieszkańcy wiosek , z pięciu 
lub sześciu m il na ok o ło ,  przyszli do Me- 
lun aby widzić iego stracenie. T łum  b \ ł  
nadzwyczajny.

G uillaum e, od czjisu iak go na śmierć 
skazanonie poprzestał b y ł  grać w karty z do
zorcą , i opawiadał mu rozmaite anegdo
ty ze swego życia, zwłaszcza zaś tę kiorą 
iako naypięknieyszy czyn swóy przytaczał.

,, W epoce terroryzmu 'skoniiskowano 
srebro i klej noty xiędza Klay, iego krew iiu- 
go. Guillaume w yśledziwszy mieysee gdzie 
ie z ło ż o n o ,  ukradł ie , i przed ał żyddwi 
w P aryżu ; pieniądze zaś viiernie oddal 
swemu krewnemu.

I
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x M u d t y t a  11 L u t e g o .

—  Królestwo Jchmość, X iąże  Infant Don  
Carlos, iego m ołłon k a  i dzieci wyiecltali 
dniu 9 Lutego po południu do 7,uniku P r a 
do. Infant Francesco de Paulo pozostał  
z powodu słabości swoiey małżonki.

—  P odług  nowego i dokładnie w y k o n y 
wanego rozporządzenia , muszą teraz pra
wie wszyscy urzędnicy pracować w wieczór, 
w zimie od godziny 6tey do 9 t ć y ,  w le- 
cie zaś od godziny 7 e j  do lOtey.

—  Dnia 5 Lutego spuszczono w Carraca 
z docku liniowy okręt el G u erero , które
go przeznaczeniem iest popłynąć za dni 
kilka do Hnwanny. Tam otw orzył Inten
dent Pinillos subskrypcyą, która w kilku  
dniach uczyniła 200,000 p iastrów, na ko
szta potrzebne do fortyfikacyi wyspy K u
ba. ( G . B . )

'• z I/iKbony 1 L u l e g o .

—  Xiężna Maryn - Franciszka - Benedykta, 
ciotka Króla Jmci podarowała kraiowi 
swoie dobra j j le o la c a  , dla założenia w 
nich instytutu dla pewney liczby inwali
dów ; lecz ponieważ, zniżenie ceny płodów  
ziemskich wymagało koniecznie i innych  
zasiłków tego pięknego dzieła , cnotliwa  
ta X iężna prosiła monarchę aby raczył 
przyjąć dochody z innych ie'y posiadłości 
iako i 7. kommandoryi San-Jago.de Bedu-  
ido. Król Jmć i Cesarz, zważywszy iż ta 
ofiara iest z dobrem woyskowych inwali
dów , oświadczył swey dostoynej powino-, 
wate'y w dzięczność , którą natchnął iego  
serce ten dowód niewyczerpanej ie'y do
broci.

W  I A  D  O  M O  S  C  I

L I T E R  A C K I E.# ........ ‘
Doniesienia naukowe z M a d ry tu .

—  Od początku Listopada rozpoczęły się 
znowu publiczne prelekcye w tuteyszym  
króleskiun gabinecie historyi naturalney. 
D r Tomasz V illam iera , lekarz nadworny  
Króla J m c i , czyta trzy razy na tydzień w 
przedmiocie z o o lo g i i , a Donato G arcia  
(uczeń dosyć znakomitego mineraloga l le r .  
g ena z MoguncyiJ podobnież trzy razy na 
tydzień w przedmiocie mineralogii. B o 
gate zbiory króleskiego gabinetu historyi 
naturalney, otwarte są przez ca ły  rok dwa 
razy na tydzień, we Wtorek i w  Piątek.

—  Wychodzi nowe wydanie z trzema ry
cinami „Iberiady“  poemalu bohaterskiego, 
które u ło ż y ł  X , Ramon V alv idares, zako
nu H ieronim itanów, na cześć chlubney  
obrony Saragossy. Wiecznie pamiętna obro
na Saragossy , otwarte'y, bez murów, wa
łó w  i zamków , dwakroć razporaz oblę
ż o n e j  przez francuzkie woyska, wyuczone  
i we wszelkie potrzeby woienne dostate
cznie opatrzone, pod naczelnictwem dziel- 
nych i dośv\iadczonych w odzów , bronio- 
ney zaś przez własnych mieszkańców i ma
łą  garstkę woyska z różne‘y broni zbiera
nego , iest bez wątpienia czynem ieżeli 
n i e  nayważnieszym , tedy pewnie iednym  
z nay w ażn ieyszych , iakie tylko bohater
skie dzieie wskazać potrafią. Junta cen
tralna wyznaczyła nagrodę d latego , który- 
by taki przedmiot godnie opiewać zdołał.  
Tak powstało poema wzmiankowane w 
przeciągu czasu dwumiesięcznym, choć do 
8,000 wierszy liczy. Jeden z hiszpańskich 
krytyków mówi o niem. „Poem a to  czyni 
zaszczyt narodowi hiszpańskiemu równie  
iak i autorowi swemu, Oycu V alvidares.

Szanowny ten zakonnik przypom niał nam  
-chlubne wieki literatury, czasy Garcilasów  
E tc illo w , Leonesó  w ,  H errerów , i w szy
stkich owych rymotwórców których imio
na są nieśmiertelne. P oezja  Valvidaresa 
iest pełna w yniosłych i zadziwiających 
pomysłów: obrazy wdzięczne i żywe, u- 
stępy stosowne, porównania nowe i trafne; 
wiersz p ły n n y ,  harmoniyny i wdzięczny

—  liistoryra Mehiku przez sławnego An
tonio de Solia świeżo wyszła z druku w 
czterech tomach w 8 c e ; zaleca się to wyda
nie dodatkami historycznemi, ieograficzne- 
mi i krytycznemi.

—  W ysz ły  tak£« z druku , komedya „ A  
la vejez viruelas“ (si starości ospa) przez 
D on  de las H e rre ra » ,  pierwszy raz w i e -  
sieni zesz łey  na teatrze del P rincipe  w y
stawiona ,* tudzież tłómaczenie traiedyi Ba- 
syn a ,  Androm uchy, która 20 Stycznia r. 
z. pierwszy raz, z powszechne'm zadowo
leniem, wystawiona była.

—  W  król. biurze hydrograficznym w y 
szła starannie wypracowany , ,m a p p a  g re 
ckiego A rch ip e la g u “ przy które'y rysowa
niu korzystano z oljfilych m aterya łów , 
które się znayduią w pomienionym insty
tucie króleskim. —  W tymże instytucie w y
dano nowy “alm anach d la  ie g la rzy ,, (a l
manaque nantico , y ephemerides astro
nómicas para el anno 1826); odznacza on 
się szczególniej nowemi formułami do ob- 
serwacyi planet, które przy łączy ł  D on Jo
seph Sanche» Corquero, dyrektor król. ob
serwatorium w San Ferriando.

—  Bartłom iey f Y i r l m i  (rodow ity  Wie* 
deńczyk) wydaie od początku roku 1825 
zbiór hiszpańskich i południowo - amery
kańskich pieśni i tańców z akompaniowa
niem fortepianu i gitary , któryby zyskać  
m ó g ł pochwałę m iłośników muzyki i w 
innych narodach europeyskieb. Z tego  
zbioru poznać można kom nozycye ulu
bionych hiszpańskich kompozytorów , mia
nowicie Carnicera,  R u c k e ra ,  i wielu in 
nych. Co miesiąc wychodzą dwie sztuki, 
całego zaś zbioru w ysz ło  iuż dwadzieścia 
oddziałów.

—  W Murcyi uprawa koszenilli iak nay- 
lepiiiy postępuie. W K artagenie  za sta
raniem Don Carlos S a r ia , a w M u rcy i pod 
kierunkiem D on Joaquin de T o le d o , o- 
wad rzeczony doskonale ’się rozwinął z 
przyw iezionej tam rośliny (n o p a l) ,  a tym  
sposobem pokazało s ię ,  iż klima tych pro- 
wincyy iest nader przyiazne dla rośliny rze- 
czonéy i dla ow adu, ta k ,  iż nic iuż upra
wie iey nie przeszkadza.

— Don Francisco Sánchez Gadeo uzyskał  
pozwolenie króleskie do założenia dziesię
ciu nowych o sa d ,  każda po trzydzieści« 
familiy, w okolicach Sierra Morena po
między miastami Hermahuelis, Escupiel i 
Azuaga. D o  takowych osad może wybie
rać ludzi zdatnych do pracy ze szpitalów 
prowincyy sąsiedzkich; a osadnicy, prócz 
innych korzyści,  wolni bydź maią od p o 
datków na lat dwadzjeście.

—  Na wiosnę roku 1825 wystawiono w 
Hiszpanii pierwszy most na łańcuchach. 
Zbudowany on iest na drodze z Bilbao do 
Santander przez Cadagus, 156 stóp długi 
1 3 |  szeroki ; wykonany pod kierunkiem  
budowniczego D on Juan de Z abala  z w iel
ką dokładnością i mocą.

Na brzegach wschodnich Hiszpanii po
dróż znacznie ułatwiona , przez regular
ną żeglugę korwetty parne'y, „Królowa A- 
malia“ która do kompanii Gwadalquiwir

należy. Statek ten parny co miesiąę od 
pływa z K adyxu do Barcellony, zawiiaiąc 
do portów Gibraltaru, M alagi, Alicante, 
i Tarragony ; i z tego ostatniego mieysca  
wraca do Kadyxu. Opatrzony iest we 
wszelkie w ygody dla podróżnych, i płaci 
się od przewozu •/. Kadyxu do Gibraltaru 
140, do Malagi 2 5 0 ,  do Alicante 6 8 0  a do 
Barcellony 4,090 reulów (280 \A .J . Jednak
że za łóżko  w ty ln e j  kaiucie płaci się 
nieco dt■ozuy.

R O Z M A I I O S C  I

— Pan y iu d o u a rd  odczytał w zesz łym 
miesiącu w akademii nową rozprawę o 
ż ó ł t e j  febrze , w której traklute history
cznie ten przedmiot, i wszelkiemi sposo
bami potwierdza mniemanie , że ta febęa 
pochodzi ze złych wyziewów panujących 
na okrętach niewolników, i że przez znie
sienie handlu murzynami zginęłaby ta za
raza na ziemi. Rozmaite zdania, które mia
no o te j’ zarazie aż dotychczas , są nastę- 
puiące : 1.) Naprzód zjawiła się żółta fe
bra na Martynice w roku 1695 , pod na
zwiskiem „siam skiej choroby; “ mniema
no że ią z tego krain tam wprowadzono. 
-■) D a le j  utrzym ywano, że ta choroba roz
szerza się iak ospa , przez sv\óy własny  
iad. 3.) Przy środku zeszłego wieku o- 
trzymała nazwisko ż ó ł t e j  feb ry ,  czarnych 
wymiotów i t. d . , a wtenczas powiadano  
iż iest jkutkiem upału panującego w kra- 
iach zwrotnikowych w Ameryce., 4.) I 
Wkrótce potem przypisywano ią zarazie po
wstającej z tegoż upału w morskich por- 1 
tach i okolicach bagnistych. 5.) W roku j  

1820 tw ierdzono, iż żółta febra była zna
joma w Europie ieszcze przed odkryciem  
Ameryki. 6.) Powiadaią także iż ią zro
dziło  osiędzenie Europeyczyków w nowym  
święcie. 7 .J N ak on iec ,  żt^pierwiastkowo  
pochodzi z Gwinei.

—  Malarz C aspar, N iem iec ,  który się w 
Rzymie ukształcił  a p óźn iej  professoro- 
wi Schadow  b y ł  p o m o c ą ,  bawi od kilku 
lat w M edyolanie , gdzie się kształci na 
rytownika pod kierunkiem Panów L onghi 
i A nderloni', w y r y ł  on świeżo kilka blach 
do wzorów dla fabrykantów i rzemieślni
ków obstalowanych przez pruskie mini
sterstwo spraw wewnętrznych. Pan C aspar  
występuie teraz przed publicznością z swo- 
ią pierwszą b lachą, która wystawia ś. Ka
tarzynę klęczącą podług obrazu R afaela . 
Rycina ta przekona każdego znaw cę , że 
P. C aspar um iał sobie przyswoić sposób 
rycenia swoich wielkich m istrzów , i na- 
należy się spodziewać iż przeniesie do N ie 
miec szkołę medyolańską.

—  W Pekinie w ychodzi teraz gazeta w 
ięzyku rosayyskirn  wydawana przez francu
za , nazwiskiem L a p ie r r e , który dawniey 
należał do poselstwa w Konstantynopolu. 
Gazeta ma ty tu ł „  Pochodnia. “

— Roku zeszłego przybył do Bombay  
francuzki wędrownik D om eny de R ienzi, 
M łody ten uczony, znany ze swych podró
ży do Kaukazu, krain D ru zó w , do Anie. 
r y k i ,  wysp Orkneyskiih i G recy i , zwie-' 
dził  teraz Arabią, górę S y n a i ,  T ajrf , do
liny Hali i B e lótfa ll , Surakem i Abissynią. 
Jest on pierwszy z Europeyczyków ,, który 
zw iedził  okolice między górą Samen i As- 
sab i dawnego Adulis. Z Etyopii przy
w iózł z sobą ciekawe napisy , starożytno
ś c i ,  roś l iny , minerały i rysunki. Z cie
kawością wyglądaią ogłoszenia iego p o 
dróży.


